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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. Księż 
cia Namiestnika Królestwa,” NAJMIŁOSCIWIEJ zezwolić ra- 
czył na uwolnienie „Felixa Jerzmanowskiego, w rokvsłt853 
za. przestępstwo ; polityczne zesłanego , do, robót, ciężkich 
w Syberji na, lat trzy; od robót rzeczonych, z pozostawie” 
niem w Syberji na.osiedleniu, jeżeli obecne postępowanie 
jego ı sposób myślenia są dobre. .- a i ; 

— W skutek „porozumienia sią J0. Księcia. Namiestnika 
Królestwa. z ministrem finansów Cesarstwa, dozwolono kos 
morze klasy Żej Wieruszów, sposobem próby, przez lat 2 
pobierać cło oprócz od przedmiotów dozwolonych; do przy- 
wozu przez komory klassy Żej ma zasadzie taryfy celnej o- 
gólnej, oraz szczegółowćj w roku 4854 „decyzji , ministra 
finansów, jeszcze i od nsstępujących towarów, a mianówi- 
cie: cynamonu suchego, skór wyprawnych wszelkich, farb, 
glejty, wód kolońskiej i innych, granatów, roboty drównia: 
nej stolarskiej, naczyń fajansqwych, tudzież wyrobków 2 fá- 
ter i wód mineralnych. Obednie powyższe dozwólenić prze” 
dłużo 1e zostało 'na-poprzedaichi żas4 dach: 


NAJ 


— Wodaiu onegdajszym, z powodu ogłoszenia 


WYŻSZEGO (Manifestu) 16: fófihowabih powszećhnej milicji 


krajowej. w dniu: 29: stycznia vos. r, by wydanego; w synak 
gogach i domach modlitwy! Warszawy vis Pragi, >w casi 
rannych modlitw, odprawione zostało ¿przy zgromadźeniu 
ludu nabożeństwo, | tudzież uroczysta modlitwa za pomy- 


ślność  NAJJASNIEJSZEGO , MONARCHY- całego domu CE- | użycie talentów: li 


SARSKIEGO, Hanothen Teszua, t CHODU 
— Ciągnienie 2ej klassy; SŻej loterji klassycznej rozpo- 


nie 10ej rano. raf 
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— Wyszedł „numer 6ty Tygodnika dekarskiego i zawiera: 


Szokalski. ,Rzat oka na czynności lekarskie w instytucie of- | 


talmicznym Warszaw skim, w ciągu siedwiu ostatnich mie- 


sięcy zeszłego roku. (dalszy ciąg), — Skurzyński.  O;nowej 
metodzie opatrywania. złamań kości, za pomocą gipsowej 
podwiązki, wynalezionej przez Dra‘ Mathyssen.— Miłosz. 


Ecclam psia parturientium (dokończenie) — Posiedzenie To- 
wórzystiva lekarskiego ż dnia 16go stycźnia (855, — "Spo- 
strzeżenia meteorologiczno- lekarskie. — Odcitiek. Ji Koper- 


s nicki. O wodach mineralnych księstwa Mołd awji. — "Nowe 


dzieła. DE . 
— Emilja z Mairów Giżewska, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 


MENTAMI, po długićj i ciężkićj słabości, w dniu 26 lutego | 
r. b. przeniosła się do wieczńości!: Ciężkim dotknięty żalem ` 


mąż, brat i familja, zapraszają krewnych, przyjaciół i żna- 
jomych na wyprowadzenie zwłok;”z kościoła 00: Refornia- 
tów, jutro o godzinie 36j po południu, mna cmeńtarz Powąz- 
kowski odbyć się mające. l 


MOZAJKA DZIENNIKARSKA — (Dokończenie). 
Z nowin literackich i artystycznych nie wiele: /'Pra- 
ce malarzy naszych. na. wystawie Krakowskiej, jak © 


WYCIECZKA DO NIEMIEC. 
WSPOMNIENIA Z PODRÓŻY. 


(Giąg dalszy). 
W izbie poczekalnćj zastałem młódą kobietę 


' w podróżnem odzieniu, która z dwoma mężczyzna- 


mi rozmawiała żywo po Włoska i bez tego nie mo- 
źną się było omylić” w ożfiaczeniu Jéj narodowości, 
rysy miała dość grube i wydatne, ale te nie raziły 
przy odpowiednym wzroście i tuszy, a_cząrne Ocz 


wocienione długiemi rzęsami świadczyły swym blas- | 


kiem, że krew, biła w nićj całem teńtnem połu- | . 
dniowej przyrody, 4 kilka" Słów. zśdyszakych, nie | 
wiele wniese w Broni" aji zaraz po mojęm przy- | 


Byciń trąbka pócztarska data znak” $djazdu. 

„ Mężczyźni podsadzili do powozu, i pożęgnali nie- 
znajomą, mi damę, „kiedym miał usiąść przy nićj, je- 
den z nich przestrzegł mnie, „abym nie palił cygara, 


a konduktorowi rozkazał, dać na to bac 


bardzo mi „dogadzało,, to „zalecenie, ale nie było co 
począć, konie ruszyły, 54514 ką moja przeżegnawszy 


Się nabożnie szeptała jakieś ave marja, zapewnie zaj *zmowę; -/w.igodzinę "gdyby uúas: kto. 'podsłuchiwał,, 


4 


„pomyślność podróży. rilżososzsin aa aa: 2 | 
Zaledwieśmy zjechali z miejskiego bruku, napktó 


Lutego 1855 roku. 2 


| których współaczestnictwa' uproszono najatalento= 


; - | w Medjolanie, zasłużoną cieszy się wziętóścią.* W'róż 
czętem zostanie, w dnią 24, lutego (7 maręa).r;.b.„e godzi; | żnótodnych 'występująć: operach; i Szerojią skalę głośu 


| swojego potrafi nagiąći podług zdania 'sprawozdaw- 


zność,, Nie -| k 


Jutro Ś. Romana Opata. z AJG „A au aa 
Wschód słoń. o god. 6 min. 51. — Zachód o g. 5 m. 35. 


EW) 


tem czytelnicy przekonać 'się' mogli ze sprawózdania 
w Dzietinika umieszczonego(” bardzo były cenióne:— 
Obraz nawet Kostrzewskiegó wyobrażający wnętrze 
karczmy najwięcej zyskał głosów do zakupna w celi 
wyłosowania: go /dla' akejonarjaszów Krakowskiego 
towarzystwa sztuk pięknych. Takiż sam spotkał zau 
szczyt 1. 0braz pana Milewskiego także ż Warszawy, 
ptzedstawiający św. Antoniego: 'Wiemy'o'kilku nówo 
podjętych * pracach przez naszych artystów. Pan Ig- 
nacy Lasocki rozpoczął: obraz. wyobrażający anioła 
strąconego."' Trudny to'do'wykonania pomysł, a trus 
dny dostego stopnia iż jeżeli pamięć nas nie myli, za? 
denz malarzy, nie ośmielił się dotychczas tkriąć tego 
przedmiotu w-jego wspaniałem odosobnieniu: Jakżeż 
bowiem niepódobnem zdaje się udotykałnić widomie 
te wszystkie sprzeczne ż sobą uczacia i namiętności 
które tak pięknie Milton' wydać umiał' w swoim'ra< 
jurutraconyme ou: í l 

Na dochód: biednych; zawsze” gorliwi “eztok: 
„wie towarzystwa dobroczynności obmyskli nowy ro- 
dzaj obfitej jałmużny. Będzie nią dochód z poóranków 
mużykalnych, które podobno zaczną wkrótce się'od< 
bywać w'sali tegoż towarzystwa: dobroczynności, a do 


wańsze amatorki i amatorów naszych. Jest to w obe- 
enej porze najwłaściwśzy: rodzaj” zabawy i najłepsze 


| Jedna 'z,srodaczek naszych /panna Anna Wiener 


<ców.tamtejszych gazet;do rolsprzecznych żapełnie z so- 
bą. To też pisma Turyńskie "przepełnione są jej po- 
chwałami, Miło nam jest ogłaszać powodzenie roda- 
czek naszych, chociaż udały: się pomie'w strony za- 
zbyt od nas oddalone. saiu 

Gazeta: Warszawska:w niunerze *36 toku bieżącego. 


że. iz tego kamiennego: świata dochodzą nas/acz -rzad 
kie nowiny,«i l'jakież: to są nowimy?* Oto; panu Hegel 
professotowi. tzeźbiarstwa W szkole sztuk ~ pięknych* 
poleeono zrobić imodeł Syreny ka ozdobie bramy od 
ulicy; Karowej. «Dzisiejszą tę nowość Gazety, Mozajka 
nasza ogłosiła jeszcze w zeszłym roku, w dość obszer- 
nych: ramach w: nunierach 285 i 296 Dziennika War. 
-Dalej jeszeże Gazeta dodaje, że pan. Pruszyński pra- 


cuje nad ukończeniem medaljonu śś. p. Tatarkiewicza 


b. nauczyciela swego. Oto i wszystko:..- w rzeczy 'Sa- 
mej bardzo to'mało. Ałeskąd Gazeta wiadomość czer- 
pała: o sztuce rzeźbiarstwa:krajowego? W kamiennym 


«tym za turkotem ciężkich kół tradno rózróżnić dźwię- 
iki: ludzkiego: głosu, sąsiadka moja poprawiła się na 
jswojem miejscu, wyjrzała: przez'okno i poprawiła 
się znowu. JIVE ob isai 

Signóre Italiano? spytała, 

No, odpowiedziałem. 

Inglese? i 

Noss SaimOR Sb mofy! ya 2 | 
kedesctoń: „ofbodów onmo1go -Asi „ | 
Svizzero? i egyig sin mał im (Siara | 
No.ioisbajwod ; sbwsu 4” TITTA j 


'Forse Franceget* ta. temu gie 4 | 
,Nobwsią 19 mólwod ahogo cdi ig 
\Eidoveisirèca?) „0300 su : 1,95 | 
No; powtórzyłem móchińńlnie,: nie uważójjc, 
-na żepytanie,|<bob „madóoydas © dsolw na) i 
|= Ma € 'mutó che non risponde? * 4 


>e non. fumo,, nen: parlo,  rzekłem niechę- 


ERJETRZESEDIE 


i 


tnie. Soto dziw alko ow G2 4 
rę Dunque, parlate sempro. cop famo: e bene, 
fate come volete. „i solodoveo y | 


DY f Pog 


(vsBo tur ustępstwić, zapółóne cygóro ożywiło roi 


niewidzeniu, 4 


„MIMO. A V 


„mógł był sądzić, żeśmy: starzy: zńajomi: pó dłógiem 


<zyniąc 'wzmiankę:o/ malarstwie inas, przyznaje że 
»aeuch="wielki panuje ow tej dziedzinie sztuki, za to 
rzeźbiarstwo/w piełuchaćh: jeszcze spoczywa; jednake | 


7 
£ 


świecie milczą kamienie, a bezwładność świadezy:o 
spoczyńkń i ciszy. My'chtąc mówić o głazach, zwró+ 
eHiśmy się do ludzi; doartystów obdarzonych i Wwy% 
szą myślą i rzetelną mową, a biorąc jeszcze nasuwa 
gę lekkomyślność Gazety: tak' ciężko ubliżającą tatej- 
szej szkołe sztuk pięknych i nie: mogąc znieść ażeby 
błąd: rozszerzał się pó! kraju, dowodnie :przekorńiamy 
G. W, że rzeźbiarstwo Krajowe dawno już z piełuch 
wyszło; dziś probuje sił młodzieńczych w obec-roz- 
nieconego zamiłowania do:sztuki społeczności naszćj. 
Ograniczymy się: 'na faktach tyezących "się li'tylko 
szkoły: sztuk pięknych. Prosimy więc“ wważać i*pa= 
miętać.  Pomijamy 14 fgur na doma pana Grodzieś 
kiego umieszczonych, uważać, «je należy jako debiut 
uczniów; i labo nie wszystkie'z tych figar są jedna* 
kowego i zaupełnegowykończenia; są przecież pomię< 
dzy niemi'i takie które có-do poprawności rysunku i 
wymodelowania: warte są 'zdóbić wnętrza pałacówe 
Q ośmiu płaskorzeźbach z kamienia: na tymżedomu 
wspominaliśmy także. Pun Słaski'i Zalewski bi ucze 
niowie szkóły sztuk pięknych>wykończyłi dwa: pięknć 
konie rasy greckiej prawie) naturalnej" wiełkościskd 
ozdobie ujeżdżalui Wilanowskiej. Obecnie professor 
Hegel ma dla Warszawy cztery znaczniejsze obstaluńe 
ki które w rokw bieżącym na widok publiczny wysta- 
wione przyczynią | się snie. mało” do ozdoby miastai= 
F tak, Najświętsza Panna /'kolosalnej wielkości z ka= 
mienia ciosowego i" św.. Felix: z Dzieciątkiem Jezus 
z takiego kamienia, będą umieszczone przed:kościo= 
łem QQ, Kapucynów. v +. nolezofalg'] 

Syrena kołosałnej wiełkości ma żdobić” bratnę. uli? 
cy: Karowej, druga otaka: kołosalnej wielkości odlana 


'% cynku umieszczoną s będzie na: skale wychodzącej 


z bassena fontanny do wódotrysku na Starem+mieście: 
nie zaś jak Gazeta Warsz. twierdzi dla przyozdobienia 
bramy zabudowań machiny do pompowania wody nad 
Wisłą. | Pan Daniel. Zalewski wykończył juź figurę 
Matki: Boskiej do Łęczycy, obęenie pracuje nad stataą 
św: Mikołaja naturalnej wielkości do dóbe=JWgo Ma» 
łowiejskiego w guberirji Podolskiej. Pan Mancel rzeź 
źbi z kamienia  statiię' Najświętszej Panny Niepokalat 


nego Poczęcia: zamówioną ptzez: Jaśnie Wiełmożńegó 


Wiehlińskiego: Pań Slaski ma obstalowaną takążsfi 
gurę dła Wgo Kurea. Pan: Milkuszyc robi,z kamienia 
ciosowego karjatydy oiddwie | Pała 
pałacu JWej Krystiani w Orońsku. Pan Gumiński 
rozpoczął figury św. Jana i Najświętszej Panny. > Pan 
Swięeki nie przestaje powiększać zbioru biustów osób 


znakomitych: Nie mogą nam być wiadome roboty in- . 


mych uczniów szkoły sztuk pięknych, którży opuścili 
Warszawę i w różnych stronach kraju pracują, je- 
dnakże z powyżej wymienionych robót, bez przesady 


Była to włoszka; żona urzędhika w. Bolzano; któ- 
rego" porzuciła: rychło 'pó' zamążpójściu, miał ho- 
wiem mieć wszystkie wady, a największą pomiędzy 
temi była starość, takmi się przynajmnićj: wydałe, 


"gdyżna nią utyskiwała najbardzićj; wszakże dowie- 


dziawsży się, “ze mąż zachorował, : jechała do niego 


A, drżała na samą myślę,że umrzeć może. Chciałem 


wnikoąć do, kryjówek, jój.serca, i rozebrać „dziwny 
jego. organizm,; ale mi się nie powiodło, i pozosta- 
ło dla mnie nierozwiązaną, zagadką., Nietylko że nie 
mogłem go zbadać, nadto nie mogłem dopatrzyć 


tadnego. udania, coby mi mógło podać w wątpliwość 
szczerość słów nieważónych, a z których jednak ż4- 


dnegó jednolitego wątku Sprząść nie mogłem. > ° 

1„(Cbocjaż,droga, była szkaradna, i jechaliśmy, kar- 
dzo powoli nazajutrz rankiem byliśmy. w. Bolzano. 
Włoszka udała się. „co, prędzćj ;do mieszkania męża, 


„ja. do hotelu. ; Filwagen zatrzymał się ną całą dobę. 


w nocy nie zmrużyłem oka, i potrzebowałem, spo- 
czynku, zaledwiem zajął.przygotowany numer, kie- 
odzie a watapata ogadta papa boj 
zycie 9 N morte! ..krzyknęła rzucając. się na sofę;i za= 
wodząc, od płaczu: ish s glaw sse W edin 
Sen iwymówić są stogdwie; wielkie przeciwopścj. 
q usposobienie dorjednćj «znich. zabija «koniecznie 
sdruga, spać mi się chciało, sh byłem (w wielkim kło= 


, 


a 


mówićemożna, żę 
komiły: Że sztuk, ę 
dniesiel Ą 


sztuk n yêl 
panay i 
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— W Izbie niższej lord Palmerston doniósł o wy- 
stąpiehitw z gahibetw pahów Graham; Herbènt b Glad- 
stone; dódając; że jutro: wyłdży;powody tych (dymisji: 
Według: Gfabey pan Wood: «ma zająć awiejsce „pada 
Grahkaon ssss29} sgofd 5 SWOT BAI wyl gx 
-Londyn 23 dutegow (Zoranaj. Według /Tameś, (zas 
pełnienie iopróżniowych: posaćd „wigabinecie jesźczej się 
datądaiesdało, 1.pao! Cardwell wystąpił "także zygac 
binetie s iu} onwsb (Neue Preussische Zeilang). ) 
-sero/hdepeńdanee Belge pisze w przedmiocie 'przez 
siłenia ministorjalnego:. )u059i1 
odlęślii mamy wierzyć depeszy telegraficznej naszego 
kocespondeuta. >ledy gabinet augielski wyszedł 14 jez 
dnego : przesilenia aby;popaść w drugie. «Peelistoscy 
człónkowię gabinetu pp. Herbert, Graham i (aladsto- 
ney bmieh podać się do dymisji; nie chcąc przystać:sna 
kompromis zaszły między panem Roebuck: ii Jordem 
Palmerston 'w-przedmiocie śledztwa. Jeśli ta pogłoska 
obiegająca wczoraj wiŁondyniepotwierdzi.się (już: gię 
potwierdziła pu rs)osjeśli. gabinet zostanie tymi sposo» 
bem rózetwany: nie-mały tó będzie kłopot dlarlerda 
Palinarstod, /szczególnie:kiedy itrzeba. - bedzie- zaałeść 
kanclerzą:iskapbu. «Ran: Gladstone posiada majzapeł» 
niejszą ufność City i jest: toosiła bez której truduo się 
ebsjóćrdo 5sz|siózosns qrotis passer W shb amr lsgsH 
-siPaw Roebitck nadał swojej. mocji charakter sczysto+ 
wstecznego: poglądu ustwając zupełnie ad sprawycter 
raźniejszy gabinet! kierując śledztwo jedymie na czyż 
ny: przeszłej admińistracji.! Zostawia:on rządowiwyc 
zoaczehieswiększej części, eżłonków komisji,o a lord 
Palmerston ze swojej strony zrzeka się żądania od 
Izby saby; ódwołała swoje póstanówiepie 1 siorse 
vu Naturalnie» modja: ipana Roebuckschóciażzredako-7 
Wwanabdostyoh wymiarów, trudną pjestodovprzyjęcia;dla 


UsSł9XT I 
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niektórych człónków nowego gabinetu, «a mianowicie 


dłaspónas Siduęy Herbert, którys bę sekretarzem: war 


jesnym «wsprzeszłym gadipedie:50, čswobudss zaisud 
sti laba lordów dnia 240b.m. wiećżonem, pnzystą= $ 
piła do cdrugiego; odezytania” bilu zmieniającego do- ; 
tychczasówe przepisy-w przedmiocie ograwiczeńia wies | 
kwi czasu tewóhia służby wojskowej, Przystej sposo- | 
briości., wćzonaj: minister wojhysdat = do zrozamienia, | 
żesAńglić będzie: musiałą zezec się swoichsdawnych | 


przywilejów « wsprzedmiocie 'rekrutowania=ui| dacigc 


z 
tu} — Mówca Izby. l K 
ki obiad parlamentowy, Sna który zðproszonemi by* 
„ły... pierwsze..znakomitoście stronnictwa kouserwatys 
stów: pp. Disraeli, Packington, Walpole, Beresfort, lord 
Stanle gocis 


bdop 


stona, zeszłćj nocy, co do bliźających |się konferencji 


się. niedawno spodziewano di angiolskie pripiery pod+ 


stanorzeczy mię macinnego -Jekarstwa tylko zmniejszeż 


sukna obroty ograniczają się głównie nar baedzo maż 
tych aiszczupłych. obstalnakach, sćeńy, dążąsku upad- | 
kowi,,nieregularnie;sodpowieddió do'mniejszćj lub | 


dnienia idrożyznycżywności, aciężka pora róku przyż | 
kłada się ziinnemiwpły wami do zatamowania frozleż | 
glejszych.obrotów,; tak na krajowych jaki nazagra> 


i również prz 
w innych czągą 
Można je 
awet pułkó ó zag 
jów l cyw "a il 
aż przeminęła, S eienen 
Independance Belge). 
przedwczoraj wiel- 


TZ 
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dka armji zapłatń 


dawat 
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l ipon(Neue PneussiseheZéitun g)! 
—Londyn, 17, lutego, Qswjadezenienlordan Rałmer= 


w, Więdniu. nastręcza większe widoki: pokojn: niżeli 


niosły się, stanowczo; luboigiełda rozpoczęła się zek» 
kićm:obniżeniem.) oc lewsliW sosq seifTimes)sose 
o „Manchester, A7 lutego, sTarg nasz; posępny jest 
pieręgularny dzisiaj, sbdakim był przez « cąły tydzień, 
Do dawniejszych przyczyty uciśnięcie; hdudłowych i 
politycznych» dodać jeszeze trzeba:teraż mróz, który 
więkązą część kanałów pokrył lodem, niektóreona'L2 
Ld5 cali grubym, stamując całkowicie przewóz towa: 
rów i'paraliżując. przemysłowe wszystkićmio -Nasten 


nie produkcji, a przyjęciedego:środka jedynie wzaje+ 
mna,rywalizacja rękodzielników! opóźnia: /Włóczek i 


większćj potrzeby sprzedających. «Doniesienia» Kale 


katy, jak iiz Bombaj mie dobre są takodla tówarów /łok= | 
ciowych jak, i dla. sukna, gdyż mróżowstrżymaje kupi 
ców.na niemieckich targach, któresącałkiemn ieczynne. 


- Motliagham, 17 lutego Handel tkacki bytów tym | 
tygodniu, bardzo cichy Trochę niemieckich kupców 
znajduje się na targu; ale nikogo nie zadziwi, że w 0+ 


beenym stanie między-ńarodow ych spiraw, obroty ich | 
są miczmiernie ograniczone, „Haudeł: krajowy. jesźcze $ 
słabszy. tego, tygodai a jak zeszłego, skutkiem «iężkiej | 
niepogody dszimnaw. Nid bsłychać stu 0sżadnómopole- | 


pszeniu,. Robotnicy zaczyńajątierpieć z braku zatre | 


nicznych tąrgach. ;enolsbho esa bo:tędz 
op'Leżcesterj470lutego:dnteresa nadzwyczaj 'są'uci- | 


śnięte,małę, jęst roboty, tak 'na: krajowe targi jaki na | 


wywóż.../W okręgach wiejskich handel pończoszniczy | 


w'dćj porze roku, odsdawnadbarńdzó>nie byłstak zły jak | . 
teraz. Ponieważ. fabty karici nies amogą rozporządzać | 
swojemi zapasimi, nało jest roboty w fabrykach, jeb] 
dne; główuiejsze, dajątyłko połowę robotypinnewca+ | 


się dorśńodków używanych «w innych Krajach gla || de nie. Większa ozęść robotnikówonie ma więczałru- 


skompletowania -armji s wdobtowoloię; shibo garag diiiesia. Handal wełnąsłabyy ale cdny utrzymują się | 

jakadalądob w mior mytsess OTODENY i 
ns Te „dwa; wyrazy sząpówiadają -niezmwietoą zmianę j s. Leedśa 47 hdtega, | Tego tygodnia: pogodarzwróci ła | 
«w ferażnicjszych przepisich: iodkrywają konieczność || na siebie uwagę. gdyżdakosurowa była, że aż pize- 


SBKOWU) ust daero oe insite tA (© ML pasi są 


„ której śię poddać wypadnie: Pońieważ armja jest/rze- || wała komniunjkację.e6| wstrzymało wiele'gałęzi home | 
ćżą nieodbicie potrzebną, Auglji potrzeba będzie ;za- || -dlu, Jako wskazówkę srogości mrozaenadmienimy. iż) 


aspic dręczątą ją .boleść, bo: —1) sama>usnęław sisb | 
9 Wypadek nie był tiówy. W iżbach prawódawczych 
6 rzadkó móżkia widzieć uśpionych, ciekawsza źdarży- 
PSE okoliczność, Isami nie Wićm jakimi" sposobem 
„ poszedłem zatym złym przykładem. 07000 
sżo Ad,do raty pogodak z przemacftniem moja 
* „łoworzyszke podróży, obiad był już przy świecach, 
o dość późnój godzinie, o mierci wzmianki nie by 
ło, a dalćj, daléj co djabeł każe, jak się wyrazi 
"Samiiel Waszkiewicz, kiedy się znaldzł w podobnym 
"p || $ I 
"miętnik" pod r: 1615); tyłko że ja nie umywałem 
“ifie ubierałem nieboszczyka, bo już był pogrze-j 


1 tss tioa 


E 


fżypałdku z grzeczną wdową p. Filipa Sopoćki (i 
1 


|) 
vwożow ESU 5153 motywboław yudas | 
HESIEN : i 


„Kiedym redagował le ułamki podróżnych wspo+ 
mnień chcąc się niemi' podzielić z czytelnikatni Dzien+ 
nika Warszawskiego, nawiedził mnie mój 'sąsia 


pi Kanut, człowiek postępowy; dla którego tém sa- , 


miem literatura nie mogła być ani obcą, ani oboję- 
"tną, zastawszy mhie nad papierami zajętego konted 


wieczoru. mi9foisbO! 


-na nogę, jak ogromne wahadło, ale'że mnie do te- 


™ |„niezle. Naprzykłądz, tep.czech w węgierskim kożu- 


NX 912 


początek wycieczki do Niemiec. „Apt | 
Herbata i ogień ńa' kominie ot mada 


W ciągu czytania p. Kanut, zziębnięty! trochę, | 
stał obrócony tyłem do komina, kołysząc śję z-nogi. 


R: e 


go taktu przyzwyczaił mój zegar ścienny, bynaj-| 
mnićj mi tem nie przeszkadzał, | owusyć — | 
— Powiem ci prawdę, powiedział.op. Kanut, | 


kiedym się zatrzymał na wźmiance ð wdowie--ś. p. 


nieboszczyka Sopoćki. Powiem ci prawdę” a wiesz, 
że pochlebiać nie umiem, tó mógłbyśopisać wcale 


chu, i ten włoch z zatyczkami, dodał ucierając no-. 
sa, obrobiwszy nieco, toby nawet, były niezgorsze, 
figary. Alę, i YO IP RAJA | 
uL MÓW, mów panić Kanucie, nic nie szkodzi,) 
ja pewnie nie poprawię. sA 4 
anodo Twója włoszka ie wytrzyma krytyki, bo nie 
ma w nićj prawdy psychologicznćj, 9107 91199 910] 


a. 


r 


ou eee dak to? zawołałem, dopitrzyłeś jéj! więcój 


iw; węgierskim kożuchu (i bawełnianych flejtuchach? 
(Pan Kanut, dla zebraniamyśli,. poprawił ogień, 
chociaż mnićj potrzebnie, INEN GNI 
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dagi 
Haf, friego sąciągle bez życia. 
«iedozwala kupcom- dokonywaćwysył 


m lat prze- 
s = 
hrab- 


EEA AL > LR. wiada_dalsz LIC 
zimna J sniegow. 
dford, „17, lutegoz a Wszystkie” gałęzie handlu 
j b Vi iki zaparł Elbę, co 
ek. nazw 
t Belfast, 16 lutego. W baqdlu Inianym mało jest 
0; dowiesienia;s obumarły om niezmiernie, Z powadu 
ci MII Aku Woki AC KA błęć 
głównych targów był małyć w 5 © (Timos.) 
"Londyn, 19 hiteto) Ostatnie doniesienia z Kryma 
hie będą mieć cechy nowości dla tych eo czerpią wiado- 
mości swe z innych jak arzędówe żródeł. =° Resztki 
angielskićj! armji, załedwie”10,000 ladzi, niają być 
źrebórgówizówańe 1brónić niższej dólihy Czernaja i Ba- 
łakławy.« Rzeczywiście sprowadzeni jesteśmy do tćj 
aeierńkej czerwonćj linjia Ankri, bezwątpienia, sta- 
nowić zawsze bydzie skutecztią zapore przeciw chmu- 
Foih kozaków f koffiimnom pićchofy; ale naukowe ho- 
noty oblężehia” f ehwóła sz tirmu teraz dostaje się sa- 
myni Francuzom. Nowy ten fakf tradno żeby się przy- 
czynił do, wstrzymania śledztwa, było to, że zawadzać 
będzie, działaniom, oblężniczym ; przeciwko. któremu 
głównym, zarzutem ale zdaje się. że nasz udział w sa- 
mém .objężeniu już się teraz skończył, i żadna szkoda 
dla,wspólućj.sprawy wyniknąć jużi nie może ześledze 
twa, kiedy angielska armja niesmoże dłożćj utrzymać 
swęgo stanowiska, „og s myseicbesool Timesi) 
płondyn. 19 lutego. Wezoraj z powodu nadzwyczaj 
pięknego dnia i trwającego mrozn, niezmiernie wielka 
liczba „ślizgających «się: zebrała się na Serpentynie, 
woParkwSt: James i w ogrodzie Kensington. * Liczne 
przypadki zdarzyły się w eiągu dia tego, “sześć osób 


| półamało sobie człónki, a przeszło 30 pótłakło: się 


mocuo na twarzy i głowie:***' ogi 

*IW?ciągu” zeszłego tygodnia niepogody w północ- 
nych środkowych hrabstwach były tak okropńe, jak 
od lat czterdziestu nie pamiętają. ( Times.) 
'nreiw6Gi 1 0$ A" “M ® E” , R" y HK JĄ w f 


S + nod e IJAE p d 4 3 A 
JANSE żópkię ży IGiEeWO nd jęrerałem prezyden, 
tem Echenique, torego. armia zupełnie została EOZ- 


< s1Minisirowie prze 
samymi dniu do 


do snu, alegdzię | zaś« we Włoszech y zresztą cała 
przygoda nieprawdopodobna. | . 
—''Nie chcę ci przeczyć, nie wiem czy prawdo- 
podobna, a wiem.tylko*żeeprawdziwa. Czasami to 
ywa pa gwiecie, iydla.te8% powiedział Boileap, czy 


3 IGO 


Kos anni; le ypy pent, tua pis, a ire pas onie 


„semblable, Bardzo podobne zdarzenie, zapisał, Masz- 
śiewicz, ü którego, DIe masz fantazji, Paska, i wia- 


Togodnošci jego pamietnika nikt, w wątpliwość nje 
po 104, IGRTIAG. +7SBLU | IDEOJ W. 417 RDS1TWOGDQ VA 
„ek To Było naLitwię, która jest krajem zimnym 


i jeggraficznem położeniem zbliżona do Laponii, 
nę * Adee PARS dugi yó Wigg chyba 9 praz 
wdzie jeograficznćj, ja .ci lepićj powiem, że zapisa 
Ai a Mokee da sko kr ta dla Psycho. 
logicznego rozbioru.— Włoszka nie mieszkała z mę- 
-Jh ‘wie widziała go ani przed śmiercią, ani po 
Śmierci, nie wiem nawet jak nazwać uczacie, któ- 
*r6 miała dla niego, ale tam jest niewierność ` wao- 
wy przy ciepłym trapie oh „2 którym żyła, a co 
“gorsza, którego teeh, "albo udawała że kocha, 
zgroza, odktórćj włos ta głowie dębem powstaje... 
P -—- Tok, tak, przerwał p. Kanut, ele tą chodzi 
o ten sen nieszczęśliwy. te , 
* Qznajmiońo wieczerzę. | 


Yi 


-ngannu 
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- lu w części sprawiedliwych zarzutów jakie występują 


a a Lsck ZZ z 


sc FETA. ge 
rùdain oi Kwang=ting' "położone, znajduje się: ciągle 
w rękach powstańców. Na północ ztamtąd; "kraj poż 
dzielony jest na: 5 wielkich okręgów, w których w o- 
góle znajduje się96 miast i osad. "Z tych 96:osad, do- 
tychczas tylko 8 uległo snującym się! tam powstań- 
com. "W jednym z tych okręgów Teslipu, w którego 
bliskiem sąsiedztwie znajdują się bandy powstańców. 
nię atakowali oni jeszcze ani jednej z 29 wsi z któ 
rych się ten okręgsskłada, iz czego okazuje się. że Omi 


śwoich podsekretarzy stanu, powrócą oni zapewne 
wszyscy'dosswoich wydziałóiv,.oiw i (/nd. Beł.) | 
uiasiwadsd TU rSodp ie sdioża.s3 4) l 
Wiedeń 19 Lutego. Plan utworzenia nieustającéj 
wystawy przemysłu imodeli w Wiedniu, pomimo wie+ 


przeciw zasadzie i wykonaniu tćj myśli. zdaje się. że 
obecnie bliskim jest urzeczywistnienia. Jużnawet po= 
głoska wymienia miejsce wktóróm ta wystawa ma być 
pomieszézonąi leois imsis ca 48! NYOR A 
Cały korpus oficerów armji austrjackićj. posta- 
nowił na pamiątkę szczęśliwego uratowania życia 
Cesarza, ofiarować pułkownikowi hrabiemu O'Don- 
nell srębrną tarczęya kawalerowi, v. Ettenreich srebrny | 
puhar. Oba te dary zostały przez deputację korpusu | 
oficerów mającą na czele jenerała-adjutanta Jego:Ces. | 
Mości hra,»Grunne; złożone wczoraj uroczyście dwom 
obdarowanym. e 03 „(Neue Preus: Zeitungs) | 
m Wieden 8 Lutego. Piszą z Wiednia do Barsenkal- 
1e. że wedłag pewnych źródeł, porozumienie się.mię- 
dzy gabinetami Wiednia i Berlina. jest więcćj niż pra- | 
wdopodobne* i że «pozostaje już tylko: uregulowanie | 
kwestji. tycząććjsię udziału Pruss w konferencjach wie- 
deńskich. które jak zapewniają mają się ża kilka dni | 
rozpocząć. (Jóurnatsde St. Petersbourg). | 
Grzikoh yN i M i 

=: Przez długi:czas nie hie wiedzieliśmy © stanie | 
rzeczy na „północy państwa» niebieskiego; obecnie 
Eriend of China.dowiedżiał się jak nam zHong-Koug | 
49 grudnia z. re donoszą. | od: pewnego rozsądnego | 
chińczyka, który biedawno powrócił z Nankinu iskil |), — Piszą 2 Wiednia lógo bamaoco 
kakrotuie jaż przywiózł wiarogodne wiadomości, któż £ :. Zapewniają tu że śmiertelne zwłoki księcia 
re się zawsze później sprawdziły, co następuje: W Nan- stadt zostaną przewiezione stąd do Francji. Admini- 

i 


am ścią. Zresztą powstańcy mają podobńo plan: wszystkie 

te.pięć okręgów zupełnie otoczyć i-z.głównemi swer 

mi siłami maszerują naprzód od strońy zachodniej 

z taką dzikością jak niegdyś Hamowie; jak się'wyraża 
spoawozdawca.. (Neue, Preussische Zeitung). 
4 d6! „Roo mNowiGra bieA; rhain 

Paryż 21: Lutego. Pomimovostatków karnawału 


go, odbywały dziś posiedzenia, Fa'ostatnia na najbliż- 
szem posiedzeniu wybierze swego sprawozdawcę. Sprar 
woźdaweą komissji rekrutowania: i. uposażeniasarniji 


jektem uposażenia, ale w jakim duchu? nie wiemy. s 


wokatów, mianowany został. członkiem sady. sstanu. 
Mówiono także o pann Bethmout ale; z mažąaiadzieją 
przyjęcia, ze strony tego prawnika: igg 


kinie powszechnie mhiemają; że Cesarz. Hien:Snng stracja kolei żelaznych austrjackich otrzymała -już po 
av siódmym miesiącu zeszłego roku opuścił Pekim 4i | Jecenie przygotowania potrzebnych zarządzeń. (J. B.) 
obecnie znajduje się; w Manudszurji. » Wojna domowa i PESEN. PA ESS A ET S E A A OR T 

frowadzoną  jestivobdenie /tyłkov przez pozostałych 
w%.Pekinie mandarynów, «a; ci: -z.braku. potrzebnych 
środków znajdowali isięsw wielkim kłopocie, jak mają 
dalej sobie radzić. Przed opuszczeniem Pekinu Cesarz 
kazał liczne dzwonki złote + (jak wiadomo są tp 
architektoniczne ozdobyrw Chioach). tudzież inne:ko- | gła nzyskać większość głosów. Ta poprawka nie jęst 
sztowne ozdoby swego pałacu: póodejmować «i: na pie- j jeszcze zredagowaną, członkowie bowiem podzielają 
niądze przestępłować. O'stosunkach przeciwnej strony | cy opinję pana Corradi. nie mogli się porezamićć. Te- 
donosi. tem. sam sprawózdawca, że  Tai-Ping-Wang | go,wieczora mają oni zgromadzić się na.mowo, Kwer 


sumienia, nie postąpiła, jeszcze w ducha „liberalnym. 
Deputowani którzy głosowali na korzyść. poprawki.p. 
Corradi, zgromadzili się. w sobotę; wieczorem, wieelu 
naradzenia się.nad ułożeniem poprawki; któraby mor 


(anty-cesarz), znajduje się w niewielkiej odległości od | stja ta interesuje bardzo opinję, codzień słuchacze na 


Naakina. Jeden z jego wajwyższych urzędników, ipo- 4 galerjach izby tłamnie się zbierają, a dziś, zostali oni 


jeszeze ibardzo często: spotykają opór między: ludno= 


prawie ogólnych ferjisktóre ostatni wtorek pociąga za | 
sobą; komissje ciała: prawodawczego, szczególuieota | 
która zajmuje się roztrząsaniem prawa omuńiicypalne> $. 


mianowany został p. de Belleyme* Wiadomo sżecpan | 
Montalembert ma zabrać głos w rozprawach: nad proe | 


—, Pan Duvergier dawny starszy zgromadzenia adr | 


q I 
Reich- ! 


Madryt 43 Lutego. Kwestją tolerancji w materjach | - 


«Biskup Bareelohy, klóry od niejakiego czasu bardżo 
zwracał ma siebie uwagę rządu 0trzymał «w .Vinaręz 
skąd zamierzał udać się do Barcelony, rozkaz udania 
się bezzwłocznie.do Murcji albo Cartagene. Jego kar- 
listoskie opinje/aż nadto są znaneń rząd nie mógł dłu- 
żćj wahać się wzabronieniu mu powrotu do jego dfe= 
oczji. W Pampelunie codzień odkrywają się nowe Ho- 


wody, że, spisek miał bardzo rozciągłe: rozgałęzienia, 


jeden z głównych pnoboszezów tego miasta, jest: moż 
eno: skompromitowany; aresztowano“ got i* osadzono 
w.cytadeli, ale rząd nie, posunie się zapewnie: aż do 
rozkazu rozstrzelaniago: s7q, 95 CE. 
-uKarliści mają pieniądze i obfitość broni «i jedynie 
madawyczajnćj czujności 'władź przypisać mależy, (że 
nA leraziprojekta ich zostały „zniweczone. | deśli>rząd 
mie przedsięwezmie natychmiast: energicznych sśrod- 
ków, należy się obawiać że podnieceni sobotniem 'roż- 
strzelaniem wkrótce na nówo: podniosą głowę,ale tym 
razm 7% większą jeszczę śmiałością. dux 

arm Myluie głoszono, że w razie owajny domowej, 
marszałek Donnell stanie na <czeleń drmjiz' w tym 
przypadku książe Vilorji dobędzić znów szpady z ped 
-kuchana.a marszałek O Donelł pozostanie w:Madry= 
cie: dla utrzymania wewnętrznego porządku. 

o Ukończył on;swoją: pracę. wsprzedmiocie: uorgani- 
zowania rezerwy: Składać się ona będzie 2/80: bataljo- 
nów. z których pięćdziesiąt mają być zaraz uformowar 
mę. Kaźdy okręg, mićć będzie: jeduę kompanjęr Każda 
prowiucja cżyli dywizja wojskowa! jedeti bataljon. a 
w każdym bataljonie będzie. jeden' dowódca, 8iukapita- 
nów i ośmiu poruczników. Podporacznieybędąstylko 
w razie wojny; a wstakim przypadku rezerwa stanie 
pod.bronią. w przeciwnym: razie pozostawać będzie 
w.swoich, właściwych okręgach. Oficerowie wybierar 
ni będą z,pomiędzy zostających obecnie w słażbiemie 
czynnej i posiadających najlepsze: notowania, i 
Na;dzisiejszćm. posiedzeniu wybory trzech deputo- 
wanych zwysp-Kanaryjskich, pomimo*licznych anesze 
tów. zostały zatwierdzone, i 
śe Madryt'45 Lutego. Nadzisiejszćm posiedzeniukor= 
tezów: po przyjęcia: prawie jednogłośnie +propożycji 
oświadczającej, że rząd postąpił zgodnie z obowiązkiem 
swoim i dobrem kraju, dekretnjąc w duiu'28 sierpnia 
wydalenie królowej-Marji Krystyny z Hiszpanji. Zgro- 
madzenie zajęło się następnie projekfem=pożyćzki 500 
miljonów realów.którćj żąda p. Madoz dlazaradzenia 
potrzebie. skarbu. /Poprawka pana Sanchez: Silva żąć 


dobno Frenti, <znajdować się ma: w Kwaogsi, - pror 


wincji. wok tórej-pienwsze: powstanie wybuchło, Wor | 
gole iw obecnej chwili jażrośmsdziesiątych cześci całę- f 
go kraju (to jest niatoralaie aważojąc same. tylko wła- 


śeiwe Chiny) oświadezyło Się ża; oddałenien od rząda | 
4dynastji Manczuy jednakże: nie można sięrsyodżiewać” 


żeby w kilka lat nawet całe państwo zostało uspokos 
Jotie: s: iwsryoq i f 


to(Teiwprawdzie skąpe: i niejasnć wiadomości por § 
! wojnę domowćj.  Pałkownik Coral został aresztowa- 


twiesdzają jednak przypuszczenie, że sprawa powstań 


«ów coraz lepiej idzie, a przeciwnie panowanie Man- | 


<musów. zbliża Się do upadka: « Wypadki ua połndniu 
państwa w prowincji Kwang*titng; dają tego nowe 
dowody; chociaż jeśzcze arie wszystkie tamtejsze miasta 
osady ząiknęty chorągiew powstania. Foczan wielo- 
krotnie wspominanć wiel 


* 


$ * 
T ENE 20DIE 
„Wschód zimowęgo słońca 
które Biebotycznym „wieńcem .okalają Bolzano, od 
ledowatych «czere pów odbijały się i rozstrzeliwały 


kiesmiasto bandlowe wa po- | 


złocił szczyty „gór, 


jego promienie strugami* światła, ‘na których ja> 
sność Spojrzeć nie móżna było niezmrużoną źrzenicą: |, 


„ma. piętrzacych się A|pach, w gęstych chmurach za- 


swym olbrzymim cieniem, a wyżćj nich wierzchołki 
w pełnym blasku wydawały się zdumionemu oku. 
jakby czarodziejska krainą cudów poza krańcami ziem- 
skiemi. sa 

Włoszka odlprow afziła mnię do pocztamtu, gdzie. 
zastałem nowego towarzysza podróży: spotkał .nas/ 


dumane Z NOCY zwisąły. „mgły siwe, mrocząc padot |. 


z ukłonem we drzwiach, m sok 

+ Bignora,' rzekł; e certamente: ja- 4idova di 

qtiel vecchio Diavolo Lucifero? + * l 
— Dunque l'avete conoschiato, odpowiedziała. 
— Si'signora, a spento: nellemie braccie:! Erra- 

mo paesani. ` A. | OW 

Nie jestem _przesądnym, „Rie wierzę w gusla, cza- 


ry izabobony, nie boję S.'€ duchów, djabłów pa 


piorów, jednakże tak dziw nego doznałem uczucia, 
że go nawet opisać: nie zdołam, CoS podobnego z 
siał doświadczyć Don Juan, kiedy go ścisnął ka- 


„mienną prawicą posąg Komandora. c 


ę sławny pułkownik Coral, który w czasie wojny domor 
$ wćj należał do bandy pastyzanckićj sławnego Orejita. 


bardzo zawiedzeni, , 


$ 
i HORE „a | dająca zmniejszenia do Ł00:miljonów „cyfry tćj poży” 
- „Pan Madoz już jest zdrowszy. dziś z rana 5 


ezki, silnie była zbijaną przeż ministra skarbu. który 
raz jeszcze, skreślił znane już nieszezęśliwe położenie 
zasiłków finansowych Hiszpanji. Poprawka:pana San- 
cheż Silva została znakomitą: większością odrzneana, 
Pan Madoz pracuję podobno+w tćj chwilinadsprojee 
ktem organizacji kredytn ziemskiego :i ruchomego. 
Madryt. 17 bulego. Kortezyjnie ukończyły jeszcze 
rozpraw w przedmiocie pożyęzki. Nawczorajszćm po- 
siedzeniu p. Coello zaproponował nową poprawkę; ze- 
zwala, on tylko.na pożyczkę 300. miljonów. poręczoną 
przez wydanie bonów skarbowych. 2 procentem 9.0d 
sta. Utrzymuje ou że tasamma dostateczna jest na.te- 
raźniejsze potrzeby. Zdanie to za któróm przemawiał 
także p. Pablo Avecilla, z łatwością zostało! odparte 
przez p. Madoz, którego odpowiedź. znalazła powsze- 


LATIS IDARI AAE 
—F 


on się ma radzie ministrów, która odbyła się u księcia 
Vitorji,.a,którćj celem było przedsięwzięcie najskute- 
czniejszych środków ku zniweczeniu wszelkich spisków. 

„Kariistą który przedwczoraj został aresztowany. jest 


Ta banda, była postrachem /Manszy, przez. cały „czas 


ny w chwili kiedy wysiadł z dyliżansu, przyby wające- 
go z Bajonny; znim razem aresztowany został podpuł= 
kownik, Ramirez Vidal. Jenerał Jara z tego: samego 
stronnictwa, zamieszkały od dawna w Madrycie, został 
pod eskortą odwieziony.do Walencji i oddany pod nad - 
zór jenerał+kapitanowi. 5x ; 


S REINT 
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czy bure, krwią zaszłe z pod gęstych brwi strzelały 
przenikłriwym wzrokiem, a włos płowy sterczał bez- 
ładnie. gdzienićgdzie! przypruszony szrońdm.| ©) - 
W rozmowie dopiero zacząłem powoli od myśli 
poza światowych przechodzić dó ziemskich. Mój są- 
siad sam ją rozpoczął i sam też ją wyłącznie pod- 
trzymywał z początku. = Mówić lubił, i mówił do- 
‘brze; literatarę, histórją i prawo zarówno znał do- 
'kładnie, 4 nadto mówił językiem czystym, a tém sä- 
„mem pięknym, na co nie każdego włocha stało, po 
nieiakim czasie pokusiłem się. zbadać zagadkę osta- 
rym; djablę RAPES o volar oi dewesaieur sia 
—' Ho, ho, ho! znałem go bardz dobrze ódpo* 
wiedział, to mój współziomek, Sardyńczyk, tylko ja 
2 podgórza (Piemont) a on z wyspy. Ryty 
'Wypndki, które mój sąsiad ze szczegółami opo* 
wiadał odnosiły się do epoki czasu, kiedy Sardyń- 
deore (Piemont) wcielone zostało do Francji 
(1802). Treść ich zebrana da się M uk W krót- 


'Wdowa starego  djabła Lucypera vi jego wspó 

ziomek ma ręku którego skonał, z pierwszą noco- 
wałem, -a z drugim miałem jechać w jedną drogę. 
Przyżnać potrzeba, że położenie moje' było nowe ij 
szczególne, OK SE p ADR 
Odgłos. pocztarskićj trąbki wydał mi się straszli- 
wem „hasłem 'pozwu/na sąd ostateczny. i oo 0051 | 


Sa chwile w życiu naszem, z których nie umie- 
my sobie, zdać sprawy. Nieodzowność niebezpieczeń-| 
stwa, poddanie się smutnćj konieęzności, nie wiem. 
-00 zresztą sprawiły, że bez, wiedzy tego co czynię, 
na uprzejme wezwanie mego towarzysza, wsiadłem 
do powozu. Zegnając się z włoszką 'a żaprzątnięty: 
myślą o Jóżefata dolinie, powiedziałem jéj a riveđerla 
(do widzenia), którą obietnicę “watpie czy pojeta. 
w tym zamyśle w jakim była daną, | 0 
Kiedy powóz wyruszył, przypatrzyłem się bliżój 
mojemu sąsiadowi, co mnie bynajmnićj nie uspoko-- 
ito. "Wbrew przysłówiu był straszniejszy od wszy- | 
stkich malowanych djabłów, których widziałem. — | kich słowach: Lucyfer urodził się włochem,. został 
Łeb ogromny łączył się cięką szyją z tułówem chu- | francuzem, a Kati RRR |ś Ze 
dym i:kścistym, przy którym ręce i nogi wydawały f; Pota o DÓW mi Prat 
się długie bezmiernie. Zgięte kolana i grzbiet przy- | 
garbiony kurczyły całą postać w kabłąg dużo przy- |. 
gięty. Na bladéj pomiętćj tworzy -wielki nos orli |- 
przechodząc wąskie usta nieledwie donosił brody, o- 


: i 
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O (Datszy ciąg nastąpi). 
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powodzenia tej kampanji. Posłuchanie prywatne któ- 


` porządkom: jakich: się: dopuszczają majtkowie anglo- 


/ 


7 


chnag sympatję w izbić. W chwili odejścia poczty, pan 
Avecilla zabierał głos aby odpowiedzićć ministrowi 
finansów. e (indepen: Belge.) 
kd oga 2BsU odp. (Gol HtA; 

= Gzytamy: w korespondencji: z Konstantynopola 
22 stycznia w (iazecie Augsburgskiej; <- AWER 
-olFranenzi#mają sobtenie 1,000; a Anglicy 8,000 
chorych, i wkrótce niewiadomo gdzie ich będzie mo- 
žna pomieścić. Zresztą skład lekarzy, zapasy lekarstw 
itd, bynajmniej: nieodpowiądają potrzebom: a na 
nieszczęście zamięszanie' jakie stąd: wynika, powię- 
kszone jest jeszcze przez niezgody tych, którzy zatzą: 
dzają szpitałami sżeżególniej francuskiemi.' Między An- 
glikami śmiertelność jest taka, że jeśli dłużej ma tej 
samej stopie pozostanie, «ż'57.000. posłanych: dotych= 
czas na wschód; zaledwie '5,000 zobaczy znowu To= 
dzinną ziemię. l 

Jak donieśliśmy, książe Napoleon odjechał do Fran= 
cji w zupełnie zadawalającym stanie 'zdrowia. (nieto 
więc było przyczyną jego oddalenia się 0d armji. 
Prżed odjazdem objawił ow przekonanie najżupełaiej- 
sze o niestosowności przedsięwzięcia przeciw Sebasto- 
polowi; według jego zdania, Europa nie może wyo- 
brazić sobie trudności i przeszkód jakie niedopuszczają 


re Książe miał u Sułlana, było krótkie i naeechowa- 
ne zakłopotaniew'*z obu'stron. `! 

— Selim-bey, szambelan: Sułtana, tudzież dwaj 
sekretarze Porty Ferid i Sofiz, zostali usunięci i zastą - 
pieni przez zauszników Reszyda-paszy. Te' dymisje 
sprawiły wielkie wrążeńie. w Konstantynopola. 

— Piszą: z Koiistantynopolasido * Wanderera, że 
żandarmi francuscy, tudzież patrole tureckie oipota- 
czone, niezdołały dotąd zapobiedz ani codzieńttym nie- 


francuscy, ani" morderstwom* o które an oskarżają 
szeżęgólnie zbiegów ueapolitańskich. Nawę minister 
policji: łzzet-fasza, rozwija wiele osobistej énergji, 
ale rimo to nie jest w stanie przywrócić bezpieezeń= 
stwo publiczne. Wielką ‘jego zasługą jest to,że już 
zdołał polepszyć połóżenie aresztowanych, którzy do- 
tąd gnili w więzieniach, tudzież biednych kobiet w'do= 
mach przytułku: nowkobot 

= Dzieuniki francuskie ogłaszają następującą de- 
peszę » Trjesta T lutego: ' Bej SEDECI 
t Wedtag wiadomości z Konstantynopola 29 stycznia, 
Vassi-pasza, który wyjechał aby objąć dowództwo ar- 
mji azjatyckiej, ma się : zachowywać tylko odpornie, 
obwarowawszy się między Erzerum i Toprot-Kale. ~ 

Według wiadomości z Damaszku ł8 stycznia, po- 
wstanie między: kurdami trwa ciągle. Dowódca po- 
wstańców na czele 14500 stronników grozi miastu 
Sassogiere (?) i niedopnszeza przejazdu gońców prze- 
jeżdżających przez Mezopotamję do Konstantynopola. 

i (Journal de St. Petersbourg). 
: NAN E STPTTSN ECKA 

Turyn 18 Lutego. Rozprawy nad prawem o klasz- 
torach, zkażdym dniem nabywają więcej świetności. 
Przedwczoraj była mowa p. de Foreste, wczóraj znó- 
wu świetna improwizacja p. Cavour, która zajęła pta- 
wię całe posiedzenie. È ' Ag 
- Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się dwiema mowa- 
mi panów Michelini i Ghigłini, deputowanych prawej 
strony, które obie nie przedstawiały żadnego nowego 
żywiołu rózpraw. (lmdep. Betge.) 
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/DO;BISTORII WYDANIA WARSZAWSKIEGO: .. 
DZIEŁ, KOPERNIKA. oe bsi 

ZERA 2 roku 1854. wor fawymys Í 
Dopóki tylko autor, Tygodnika . Warszawskiego 

w Czasie donosił krakowianom, o balach, wieczorach, 
teatrach i plotkach warszawskich, dopóki prawiąco li- 
teraturze ograniczał się tylko na ogłoszeniach Ba | 
nikatskich, dopóty gniewały się na niego wszystkie 
pisma warszawskie, vulgo gazety, których osobistość | 
obrażał, i jeden tylko Dziennik, milczał. Ależ w osta-| 
tnim numerze Tygodnika (VI, Czas z duia 14 lutego 
1855) ańtor poruszył kwestje czysto-naukowe i wziął 
się do recenzji dzieła ważnego, €o mu nie bardzo do. 
twarzy. Musimy na (uwagi Tygodnika odpisać/słów 
kilka, ale juzito po raz, drugi nie chcemy mićć sprawy | 
z liwe nie z pismami, Czas, winien, jesh; że 
drukuje sądy wydawane o nauce przez czło eosti 
regó albo hie zna (bo w takim razie jaką rękojmia dla | 
*Czasu?), dlbó jeżeli zna go'ż nazwiska, wiedźićć musi | 
że zdanie jego bynajmniej "nie zasługuje tia wzgląd 
w kwestji naukowćj, boć to widać po wszystkiem. 
Mamy więc tutaj sprawę z Czasem. który spodziewa- 
my się: reklamację niniejszą powtórzyć zechce dla. 


wiadomości czytelników swvich; kto zbłądziły wiaien 
błąd naprawić. i: PE. 1414 
 Pygodnik pisał o nowem wydaniu dzieł Kopernika 
w Warszawie.  Co:do życiorysu astronoma zarzucił 
nam, żeśmy'o Toruniu pisali jako o mieście leżącem 
na:Pomorzu: [dwa przykłady cytuje gdzieśmy tego 
wyrażenia użyli. Tygodnik się myli, myśmy w całymi 
życiorysie wszędzie, nie w dwóch tylko miejscach, pi+ 
sali Pomorze. Ziemia w którćj leżał Tóruń, była czą* 
stkĄ starego Mazowsza, ale Krzyżacy wcielili - ją: dó 
swego państwa, które ad dwunastćj cząstki zawojowa= 
nćj ziemi, Prussami nazwali. Prussy było to więć na+ 
zwisko urzędowe. bo Sòs iaińtstie "śm 
Myśmy tem przegrali sprawę, że Kopernika hazywa* 
no dawnićj. prusakiem, chociaż prusakiem 'w istocie 
nigdy nie był, ale prędzćj mazurem lub krakowiani- 
nem, bo dzisiaj to wyraz jednoznaczny z Niemicetn, a 
dawnićj: Prusak był jak podlasianin, jak kujawiak, 
Polakiem: Nie'ziemia więc chełmińska nazwana wiy- 
ciorysie Pomorzem, ale tam Pomorzem nazywa się: 
wszystko co było krzyżackie, trzy wójewództwa ko- 
ronne.i wschodnie od nich księstwo, “az ‘pò Niemen. 
'Że Toruń leżał na Mazowszu i w. ziemi chełmińskićj, 
to powtórzone w życiorysie - dziesięć rąży, czego re- 
cenzent nie widział. Gruba: więć pomyłka jest w sło- 
wie recenzenta, który może przecie przypuścić, że na 
błędach jeograficzniych łapią się tylko Żacy i dzieci, 
i że człowiek który pisze życiorys Kopernika do wy- 
dania' jego dzieła pomnikowego; wie przecież'co jest 


Pomorze i co ziemia chełmiński. O zgorszenie z tego 


powodu Humboldta, może być recenzent spokojny, 
w texcie łacińskim który Humboldt będzie czytał, 
wszędzie znajduje się wyraz Prussza. bo Pomerania 
być nie mogło, to imie własne. Humboldt zresztą po- 
zila się na tem, na'czem się recenzent nie poznał, że 
Pomorzem w ogóle nazywaliśmy cały kraj pokrzyża- 
cki z zasady; nietylko w życiorysie; ale w każdym 
artykale naszym używamy w podobnem’ znaczeniu: 
Pomorze, ziemia pomorska: : 

Do podobnćjże kategorji należy zarzut, że w ży- 
ciorysie miasto Allensteiń nazywa” się Olsztynkiem, 
jak gdyby tu.był grzech jiki i jak gdyby w T. 1 str. 
610 Starożytućj Polski tnie sfało toż samo. 
> Recenżentówi niepodoba się to że był jakiś Koper- 
nik w r. 1400. Juścić trudno kłócić się z kims oto 
eo się komu niepodoba. Ale Prowego niepotrzebnie 
recenzent przywodzi na dówód, że tego Kopernika 
z r. 1400 nie było, bośmy o nim wiadomość właśnie 
ź Prowego wzięli. Należało wspomnićć o tem w ży- 
ciorysie, żeby Prowe nie sądził, że fakta podane przez 
niego pomijamy umyślnie. Zresztą ten Kopernik z r. 
1400 nie ubliża nic narodowości astrotioma, , bo wy- 
wód nazwiska asironoima dostatecznie jak sądzim, 
kwestję narodowości wyświeca. - 

Niepodoba się recenżentowi, że Kopernik w tycio- 
rysie jeździł ezęścićj do Włoch, jak dotąd utrzymywa- 
no; niepodoba się że wypadnie około ośmia lat jego 
pobytu we Włoszech. Recenzent wie z pewnością że 
raż jeździł Kopernik na lat trzy, a drugi raz na lat 
dwa. Tćj pewności winszujem: mu z całego serca, ale 
oto są fakta: uk 

Papadopoli mówi. że Kopernik" uczyć” się zacząć 
w Padwie od r. 1495. Więc był wtedy pierwszy raz 
we Włoszech. Doktoryzował się w r. 1499. W tym- 
że samym roku ł499 jako kanonik osobiście ź bra- 
tem Jędrzejem;rozdzielają się: dobrami katedtalnemi 


) 


Prowe znajduje w aktach katedry warmińskićj, że 


książka jego tyłko podaje fakt'o tem,-że Kopęrnikod 
r. 1495 był w Padwie. Tak'samo jeden Zerneke za= 
pisał fakt, że ojciec astcónoma był krakowianin, a 
wierzyliśmy Zeruekemu przez lat sto, póki: poszuki- 
waniania.nie wykryły w Krakowie całój rodziny Ko- 
perników. - sy Hdywilbz gé Dy 

è Jeżelitedy od r. 1495 do r. ' 1503 upłynęło lato- 
siem. nasza to wina żeśmy: napisali w życiorysie: te 
daty? Tak, osiem lat upłynęło od. pierwszćj chwili 
kiedy Kopernik stanął na ziemi włoskićj,da-chwili 
kiedy ostatni raz ją rzucał. «Ale'te osiem. | yły jak 


widzieliśmy z przerwami i przerwy mogły być znacze 


ne, i rzeczywiście, osiem lat całych nie siedział Kóż 
pernik we Włoszech, a.gdyby i nawetnie było przerw; 
dła czego lat osiem astronom 'siedzićć we Włoszech 
nie mógł? doprawdy nie pojmujemy. Czy było w prze+ 
znaczeniu. w wyrokach Opatrzności że Kopernik nie 
może siedzićć we Włószech tylko Zał pięć?! do 

Rezenzent powiada, że błąd nasz (u niego błędami 
są fakta wypisywane ze źródeł urzędowych) wynikł 
z połączenia dat wskazanych przez. Prawego, Śniadć- 
ckiego i Krzyżanowskiego, : Recenzenti sam zbłądził, 
bo ze Sniadeckiego; który: życiorysu Kopernika nić 
pisał, żadnćj daty nie wzięliśmy, ani brać mogliśmy; 
z Krzyżanowskiego także, bo; Krzyżanowski czerpał 
ze źródeł. z których i my mogliśmy czerpać. Daty na- 
sze wzięte są z Papadopolego' (którego dzieła nikt u 
nas nie ma, ale z którego znają wszyscy wypis odno+ 
szący się do Kopernika) i z Prowego. Prowe że z akt 
'wypisywał, jest powagą, jest źródłem. Zeznanie Ko- 
pernika o tem że w Rzymie był w listopadzie 1500 r. 
jest najpewniejsze: Jeżeli tęrdz zacny recenzent pogo- 
dzi daty Prowego, Papadopolego i Kopernika, i dowie= 
dzie że dwa razy Kopernik jeździł do Włtoch'i bawił 


tam lat pięć wszystkiego, powinszujemy: mu "raz-je- ` 


szeze, że tak to pojął, jakeśmy my sobie pojąć: tego 
nie mogli. O pięciu latach i -dwóch wyjazdach mó- 
wiono dotąd; jeden przepisywał drugiego, powtarza- 
rzając za panią matką pacierz: Dzisiaj jak na inie» 
szczęście zamąciły spokojność ladzi, którzy powta- 
rzać lubią za panią matką pacierz, wypisy z akt Pro- 
wego. ale wypisy nie są drobnostki. Recenzentowi 
wolno zapewne je odrzucić, nam nie wolno. oira 

Tak samo recenzent gniewd się za to, że Koperhik 
został w życiorysie wcześrićj jako mu'się zdaje kano= 


| nikiem warmińskim.' U niego Humboldt jest powagą, 


A — 


a Humboldt powiedział, że to około r. 1510 miało 
miejsce. Nietylko Humboldt ale i Krzyżanowski tak 
twierdził i wszyscy za Krzyżanowskim powtarzali. 
Ale jeżeli, jak już wyżej mówiliśmy, Prowe znalazł 
w aktach kapituły, że w r. 1499 dwaj Kopernikowie 
Mikołaj: i Jędrzej, jako *kanovicy, dzielili się do- 
brami kanonicznemi, *cóż znaczy 'gnićw  recen- 
zenta? Bł afn 

Recenzent prawi, że o poprawie monety pisał Ko- 
pernik po niemiecku, przepraszamy, text oryginalny 
tćj rosprawy znaleziony został po” łacinie, tylko in- 
strukcja Kopernikowi na sejm pruski (pomorski) któ- 


rą wydał Prowe, znalazłszy ją w bibljotekach szwedz-" 


kich, jest.po niemiecku. 


Kopernik bał się prześladowania, powiedzieliśmy * 


w życiorysie. Recenzent przeczy i składa się: dedyka= 
cją do Papieża. Papież mógł być w swoim ' cza- 
sie światły, ile że wiek nie podniósł się nad prze- 
sądy. t (d n.) 
Magistrat miasta Warszawy. — Pońieważ magistrat za- 
mierzył zwrócić kaucją przez Franciszka Kowalskiego, do 
posady : sekwestratora eyrkułów 4; 2;i 8 m:asfa tutejszego 
złożaną;, zatóm wzywa kontrybuentów, mających pretensje 


„|. do Kowalskiego sekwestratora, z. tytułu wnoszenia na jego 
59 Ñ d GEUSAN 4 b LA 532%) (92 
ręce wszelkich naleźności skarbowych i miejskich, . ażeby 


z legalnemi dowodami zgłosili się do magistratu w ciągu 
trzech miesięcy, od daty pietwszęgo ńiniejszego ogłoszońia; 
albowiem po upływie” tego terminu, kaucja: Kowalskiego, 
„sukcessorom po him pozostałym zwróconą będzie. — War- 
szawa „dnia 29 stycznia: (10 lutego), 1855 r. — Prezydent, 
rzeczyw. radca stanu, Andrau/, — Ża naczelnika kancelarji, 
Szymanowski. „11 


i tan PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
H. Drozd. Bógiistawski Józef ob! z Zglechówa. 2H. Lip, 
Cielecki Leop. ob. z Rampinosa. + H. Wilcń. Gielecki Fef 


|ob.są Sojki = H Niem, Gołębiowski Fran, ob, 2 Strawczy- 
| na — H. Rzym, Nieniewski Cyprjan ob, z Sędzić. — Hi Say. 


Porezewski Walenty ob. z Pokrzywnicy. 


“WYJECHALI ż WARSZAWY. 


„| Bielski Henr! obsdoj Krzywego, -Czarnecki August ob. do 
| gub. Wołyńskiej, 
„rowski Adolf ob. do Grodźca, 


Kiełczewski Sewe. ob. dó Lublina, Potwor 
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* Dziś tano stopni ciepła: I! zóraj w półud ciepła 3. = 
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